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Sensteis & Vogler. 


-Przegląd polityczny. 


/|go,. powtórzyć musimy tylko: rzeczy zd ar 
nie, „które na ;przeszł i 
podnosili: jaż wymownie wp) 
Wodzicki; Kieszkowski, dr. 
Alfred. Szczepański. Możemy 
dukować to, jako: przypoma 
strogę, co /po części już m 
mówieniach, swych podnieś 
„Dwie zasady: są podwałi 
dobrego. gospodarstwa i bóz 
instytueyj fiaansowych u dz 
perjodyczna wybieralńość urzędników”), 
i ciągła i wzajemna jeb: kontrola: Od:za* 
sad. tych odstępować jest| w sprawach fi- 
nansowych grzechem podwójnym: najprzód: 
przeciw -iostytucjom samym, to jest: prze 
ciw ezłonkom: mającym ulokowane w nićj 
udziały cac powtóre przeciw tym osobom, 
dla ktorych si; takie wyjątki od zasad 
ustanawia. 8 

Niemcy- mają przysłowie: /n Geldsachen 
hört  Gemüthlichkeit: auf, cow. pojskiem 
znaczy: „kochajmy się jak bracia, 4 ra? 
chujmy się jak żydzi“. Przysłowie to anaj- 
duje wyraz w ścisłych przepisach wza 
jemnój kontroli we wszystkich statutuch 
|vstytucyj finansowych akcyjnych i udzia 
łowych..« :snsoy ie0s  głBig 

Również perjodyczna wybieralność 
rzędników inaczelników takich towarzystw. 
jest najlepszą rękojmią gorliwego 1 su. | 
miennego pełnienia obowiązków przezwy= 
| branych. dzi a 4 


"Natura człowieka jest taka, że do pra 
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stanowisku, na któróm wymagamy od nie- 
go ciągłój i nieustanaćj zawsze pracy a 
z drugićj strony zostawimy go bez żadne: 


Nasze towarzystwo zaliczkowe. 

Jutro odbędzie; się dalszy ciąg obrad 
waluego zgromadzenia członków krakow- 
skiego towarzystwa zaliczkowego nad no- 
wym statutem. tegoż i wybór nowego dy- 
rektora. Nie zdawaliśmy. obszernićj spra 
wy z pierwszego zgromadzenia, które się 
odbyło. ostatnićj niedzieli, gdyż przykro 
nam było wchodzić w pewne nic właści: 
wości toku obrad, które na tóm zgroma- 
dzeniu zaszły. Szczęściem jest, że zgro- 
madzenie rozeszło się bez rezultatu i że 
na jutrzejszóm można się spokojnićj za- 
stanowić i zwrócić uwagę inteligentnćj 
części członków towarzystwa na główne 
zasady, których w uchwalić się mającym 
statucie przestrzegać winni. 


*) Bardzo żałujemy, że krórka wzmianka 
w „Kronice“ naszój z przeszłćj soboty o „sta- 
łym* dyrektorze, była tak rozumiana, jakoby- 
śmy byli za „dożywotnim“ dyrektorem. Tak 
nie jest. Jesteśmy zatem, (aby bez potrzeby 
nie zmieniać personalu naczelnego w towarzy- 
stwach finansowych takich, jakiem np. jest za- 
liczkowe; jesteśmy zatem, aby trzymać się 
stale tych samych osobistości, które już z to- 
kiem spraw się obznajomiły i uzdolnjenie swe 
okazały, ale „stałość“ jaką chcielibyśmy wi- 
dzieć, osiagniętą będzie przez ponawianie 
perjodyczne tego samego wyboru, nie zaś przez 
mianowanie dożywotnich urzędników. 


r SINNE: SWETTJ: TETRSZEWN 
żę 42: Strop yt handel Wierzuchowskiego. Dia 
ie, Mor * 
z) -Si 
j an) 
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wisko -tws „nigdy. się „zmieni: na lepsze: 


widoki różnych odznaczeń, dekoraeyj i t: p. 
W. iństytucjach <zaś fiaansowych udziało- 
wych, gdzie niema awansów, gdzie niema 
perjodycznych podwyższań. płac (jak np“ 
quiaquónnaljów), bodźce te do: pracy i'do' 
nieastawania w. gorliwości muszą być za: 
stąpionć' innym: jakimś środkiem, a tym 
jest wybieralnóść. bH $ 

| Urzędnik który nie ma widoków awan- 
81, anl podwyższenia "płacy: powiniem: w 
tukich instytucjach! stać zawsze pod groż- 
bą: pominięcia (go: przy najbliższych wy: 
borach: To jest: zasada. jódydie zdrowa i 
zbawienna, Zważywszy zaś; * że statutów 


ych: 


stoś 
(osobistości: niezbędną jest rzeczą, aby 
przy uchwalaniu takowych mie odstępy - 
wać od zasad uznanych ogólnie zą dobre 


pa jutrzejsze walne zgromadzenie towa- 
'rzpstwa zali 
„fey i gorliwości potrzebuje ciągłego bodź [i "ab 
ce: jeżeli postawimy człowieka najakiemó 


dzieli. = 


go w dniu 19 b. m. 


kwestja przyjęcia lub odrzucenia rezyg- 
nacji wniesionćj przez wiceburmistrza p. 


Karola Polityńskiego. 
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podeszłego wieku «z wszelką” gorliwością 
[dła dobra omiasta' pódójmował — oświad- 
czył *się za: nie "przyjęciem rezygnacji p- 
Polityńskiego, lecz: za uproszeniem gó do 
cofnięcia tejże, do czego się tóż rada miej= 


wynagrodzenia, awansów, podwyższenia 
łacy ale powiemy mu: Ty: pracuj bez- 
stannie z tó w ną gorliwością ale stano- 


ska: przychyliła: ©5300: 


owiek. taki z czasem musi ustać w 
'acy; i łatwo” się zaniedba. y 

„Bła tego tóżr w mechanizmie: admini- 
tracyjaym państwa urzędnicy mają przed 
obą CAE Y, widok- awansów, mają perjo 
yczne podwyższania płac, mają nareszcie 


(Druga kwestja wniesiona na tóm posie- 
dzeniu była tantjema przyznańa p. Pę> 
drackiemu za dochody z própinacji. © 

w Wstój kwestji' zabrał głos p. radca ò 
poseł na sejm kraj. Spławiński'i oświade 
cżając : że ponieważ” przysłany przeż iw. 
krajowy urzędnik rachunkowy pi Strońefi 
wykazał dowodnie cyframi, iż dochód 
wykazywane przez Zarząd propińacyj 
są fikcją, że tantjemy przyznawane nie są 
przyznawane vod "dochodów wykazanych 
notto” lecz: brutto, przeto nie może poi 
zwolić na uchwalenie i przynawanie tych: 
tantjem) p. /Pędrackiemu, albowiem 'tako- 
we sy mieprawne, i južna poprzednigmi 
posiedzeniu ‘uchwalenie było zakwestjo+' 
nowane. 61-500. ap 101W SED 
Obecny" tej dyskusji“ Pędracki: bladł i 
zieleniał ze złości=— nie! myślał bowiemi' 
że pan radca Spławiński odważy się w 
jego obecności tak śmiało wystąpić prze- 
ciwi jego nieotnylności Tarnowskićj; *tym=" 
czasom: p. Spławiński widać cenił własną: . 
niezawisłość i godność swój osoby — jak 
pie mnićj bro „miasta — niżeli obecność 
p. Pędrackiego. 

- Pan Pędracki mimo że regulamin w po- 
dobnych wypadkach zebrania nawet obec- 
ności-strony interesowanćj na'posiędzeniu;: 
przemawiałonawet sam w'tój swojćj spra- 
wie i spowodował że falanga. jego kory- 
feuszów przegłosowała ludzi zacoych ma- 
jących dobro miasta na celu. RUE 

Podczas tych rozpraw 'powstała burza, 
między radnymi, gdyż ° zwarta. falanga? 
nieśmiertelników © broniła sprawy swego’ 
prówodyra tak zawzięcie, że zmusiła dr.“ 

Pietrzyckiego do wyjścia m sali” obrad, 
zaś pan Szeligiewiez próbował swój elo- 
kwencji dla skaplowawia radey p. Sal- 
skiego, który się również nie dał zaprządz 
w rydwan Pędrąckiego — w taki sam spo- 
sób, jak to już był praktykował z p. D. 
Stojałowskim w przeszłćj kadencji. «u * 

Ćałe posiedzenie wygiądało na wielką 
borbę'i pomimo słusznych zarżutów ludzi 
prawych, mimo sprzecznój uchwały po- 


uchwala: się dla pojedynczych osobi: | 
ci: ale na długie! czasy. b dla różnych: 


zbawienne. r8li g KE: 
"Tych: kilka słów uważaliśmy: ża obo 
wiązek "nasz wypowiedzieć” ze względu 


czkówego, które: gorąco pra- 
y się odbyło, spokojnie i_wię- 


atarnie, aniżeli ostatnićj nie 


Korespondencje „Kraju“. 
Tarnów 20: lutego. 


Pospieszam donieść wam 0. przebiegu 
posadzenia tutejszćj rady gminnćj odbyte- 


"Na porządku dziennym stała najpierw 


W kwestji tój zabrał głos najpierw p. 


Pietrzycki a: wykazawszy zasługi i stara- „przód powziętćj i mimo udowodnionych 
|nia p. Polityńskiego, jakie tenże mimo po- 


przez p. Stronera fikcyjnych dochodów 


pee wszolkiéj eeremonji, zamknął sobie 
przez to na zawsze wstęp do wyższego 
towarzystwa, lecz był oraz przekonanym, 


PIENIADZE 1 DUCH. 


"Powieść z Życia amerykańskiego że po rozmowie z Millerem nie mógł so- 


bie inaczéj postąpić. Widoki, jakie ten 
przed nim otworzył, stanęły mu znów przed 
oczy, byłyby one dla niego urzeczywist- 
nieniem najpiękniejszych snów jego — 
a przytóm każde słowo, które wymówił 
do niego bankier o jego niepewnóm sta- 
— I tak rzeczywiście obecnie chcesz nowisku, zadzwoniło powtórnie w uszach 
odejść, Jane? — rzekł Hancook półgło-|jego i było w nim tyle prawdy, że zda- 
sem. W tém zawshała się, poczóm wró-| wało mu się, jakby tym razem szczęście 
ciła nagle i rzuciła mu się na piersi. swe rzeczywiste za czeze widziadło wy- 
— William! — zawołała, jakby kur- | obraźni oddał, A gdyby zresztą i robione 
czowym wybuchając płaczem — zrób ty|mu propozycje niczém inném nie były 
mi satysfakcję, a ja ci dam wszystko|jak tylko ceną, za którąby go z miasta 
szczęście, jakie dać tylko zdołam ! wydalić można było — to byłóż to, co 
Chciał ją przycisnąć do siebie, uwol-|miałby do porzucenia, istotnie tak cżystą 
niła się jednak od niego, skinęła ręką, |sprawą, że godną jest ofiary, jaką teraz 
ażeby pozostał i znikła na korytarzu. |dla nićj poniósł? 
Hancook przez chwilę za nią patrzał| Wiedział dobrze, że prawo i uczciwie 
i kiwał głową. sobie postąpił, lecz czyż nie należy do 
— Zobaczymy, co się da zrobić — mó- tego, ażeby naprzód pójść, i rozsądne ko 


z 


Ottona Ruppiusa. 


(Z niemieckiego.) 


(Gsaę dalszy.) 


wit sam do siébid’ — w każdym razie je |rzystanie z pomyślnych okoliczności, já- 


dnak widzę tu więcéj namiętności, jak|kie właśnie przed chwilą odtrącił od sie- 
potrzeba jój dla: stron obydwóch. bie ? 

Wollmer przechodził cichemi ulicami Czuł, że głowa jego mimo chłodnego 
zajęty uporządkowaniem najróżnorodniej-| powietrza gorącą się staje i postanowił 


szych myśli i uczuć, które się w wnętrzu | pozbyć się: na razie wszelkich dociekań, | 


jego krzyżowały. które obecnie do niczego doprowadzić 
Wiedział on, że opuściwsży bal 'tak' nie mogły; rownocześnie: jednak stanęły 


` pi; r i IEF 3531 
przed nim obydwie postacie dziewczęce, — Aż trzy panie masz pan do domu 
które go tego wieczora zajmowały, jakby | odwieźć, panie Wilson, niewygodnie więe 
na to tylko, ażeby go w nową z samym będzie panu siedzieć — rzekł “Hancock 
sobą wtrącić rozterkę. Lecz jakkolwiek | do swego kolegi z kongresu, gdy obydwa 
myśli jego zabawiły przez pewien czas już w paltotach na powrót dam z garde- 
przy świeżym zaledwie rozwijający m się |roby czekali — ujmę panu cokolwiek cię- 
pączku, przy małćj Fanny, i chociaż miło | žaru; inaczej, musiałbym sam jeden do 
mu było myśleć o jej łagodnych rysach | domu jechać. gA 
i jéj: dziecięco uśmiechniętóm oku, toj — Uezyń to, Sir, każda lady jest pe- 
przecież wkrótce zwróciła się dusza jego wnie u pana w jak najlepszych rękach! — 
do owéj rzadkićj smukłćj dziewczyny, odrzekł uśmiechając się Wilson. 
kióra dawnićj spoczęła na jego piersi, Skoro tylko rozmaite grupy dam po- 
na którćj miłość on nie zważał, a która| woli schodzić zaczęły po wschodach, po- 
teraz dumna i zimná dla niego, lecz pełna |szedł pomiędzy nie Hancock, aż się do 
uroku, który całe jego serce wzruszył, Ludwiki dostał. á Á ; 
przed nim stanęła. — Czy mogę panią prosić o ramię? — 

Dopiéro gdy u drzwi swego boarding: | zapytał — Wilsona powóz jest tak ciasny 
house stanął, gdzie go mechanicznie nogi | że prosić musiałem 0 pozwolenie módz: 
jego zaniosły, zauważał, jak bez oporu panią w moim powozie odwieźć 'do do 
oddał on się marzeniom swoim i jaką| mu — pan Wilson wie jaż o tóm. 
władzę nad nim miała cała istota tej] Ludwika odsunęła cokolwiek zasłonę, 
dziewczyny. która głowę jej zakrywała i widzieć mo 

W boardinghouse było już wszędzie|żna było w twarzy jéj wyraz jakiegoś 
ciemno i cicho; gdy jednak wszedł kak odbijającego dość dziwnie od jej 
swego pokoju, było Giinthera łóżko je. zwykłej pewności siebię. nado = 
szcze próżne. Nie zastanawiając się nad] — Nie wiemy panie Hancock, — rzekła 
tóm, zrucił ze siebie suknie i wkrótce w|ociągając się — czyli to pani Wilson do- 
głębokim śnie zapomniał o całćj rozterce |brze przyjmie, jeżeli się z nią rozdzielę. 
w swojćj duszy. 


i ; == każdym razie przyczynisz się. 
Było już po pierwszej godzinie, kiedy, pani do jej wygody: większćj 'i uszczę-' 


większa część „gości. Millera. zaczęła się | śliwisz równocześnie drugiego człowie- 
wynosić dò wyjścia. | ka —— odpowiedział„aeghylejąc głowę swą 


wodu wywieranego teróryzmu p 
fałangę =-ale"zarazem”i musimy ich pro- 


|tów* i mieć przed sól 


es 
rawọ w wyzna 


ed uwaza) 
sić, aby powierzonych im stanowisk w Otóż nad téme 
radzie miejskićj nie opuszozali;' gdyż fa: prawy*w* kóle. - 


landaza widać: ha tëm zależy, ażeby ludzie 


prawi z łona rady się usunęli — a ona 
mogła potóm swobodnićj gospodarkę swo 
ją prowadzi 


+, Wymyślonotu:także posadę oberpolie= | 


się, cz 
k dawpiej 


|go systemu 


|do zorjentowania yw : rowicz, Rylski, Sanguszko,'"Tar- 
chodzą na wierze] dących w związ Wodzicki: Ni6obeeni: Baum 
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Po „ji so do szczegółowychp aktów „projek- | „z innej „stron W „hu cent v odyski; Jasiński, Jaworski, Ka- 


iiot 


ski, Krzaczanowicz, Polanaw- 


is I — „dz 6— nia S£ „ » . słoja? 
którym regulamiu” nie pozwolił 
wać i wyszli, Są, pami or 
Anowski,— Cienciała:,: 


artoryski, 


majstra z_płacą. 1,200 złr., która to) dob 
tacja: jak ma"nasze biedne miasto jest ża | 
nadto, wygórowaną, a: sama posada nawet | 
zbyteczną: Shi 6 5 Gb „s£gfad al | 
P. Pędracki proteguje na tę posadę: nie- 
jakiego „Hubiekiego,: zev względów: natury 
czysto, prywatnej: Uuai aty i ) 
"Po szumnym: jak na teraźniejsże: tru:| 
dne: (czasy karnawale,: nastąpiła cisza/ w 
naszóm, mieście. || į ni szog 
-Ludzie myšslący::zabiorającsięsdo : pracy) 
poważóéją v i 
"P.i dyrektor Trzaskowski zapowiedział 


10: odczytów, co;środa i- ©o,piątek każde- 
go tygodnia. J i 
„| Przedmiotem odczytów będziesliteratura 
powszechna. Dochód.czysty przeznaczony 
na szkołę muzyczną. |: gó 
oPominąwazy «cel, -na' jaki dochód. ten 
p. prelegent przeznacza, podnieść musimy 
tę okoliczność, że choć jeden odczyt bę: 
dzie zawierał jakąś zaokrągloną „całość, 
mogącą przynieść naszćj publiczności isto- 
tną korzyść, | dotąd bowiem były odczy: 
tywane urywki, z pewnych umiejętności, 
które nie miały u publiczności, szczegól- 
nićj takiój, która się nie poświęcała: wyż: 
szym naukom — dodatniego wpływu. 


Wiedeń 18 lutego. 


6 Wybory do komisji kolejowój złożo- 
nój z 36 członków wypadły tak, że z ga- 
licyjskich posłów weszli w skład jéj: pp. 
Horodyski, Polanowski, Jaworski. Do wy- 
działu, który wysadzony został do; rozpo- 
znania „sprawy robotników * w skutek ich 
petycji, z delegatów polskich wybrano 
dra Juljana  Czerkawskiego, a ks. Czar: 
toryskisgo do komisji mającćj zdać spra- 
wę o rozszerzeniu układów koncesyjnych 


z towarzystwem kolei południowój (Siid- 
bahn-Gesellschaft). 

Dzisiaj ma być posiedzenie koła. Przed- 
miotem rozpraw będzie sprawa wyzna- 
niowa. BO 

Dla zrozumienia rzeczy trzeba nazna: 
czyć, że punkt tój kwestji dotyczący, a 
w „ustawie“. klubu uregulowany w teu 
sposób: „iż każdy może wotować według 
swój myśli“, jak przyjdzie do rozpraw 
parlamentarnych, zostaje vietknięty. 

W klubie jednak uznano za stosowne 


ku nićj. — Chciej mi pani podać ramię, 
ażebym pani na dół zejść pomógł. 

Rzuciła wzrokiem około siebie, jakby 
szukała jakiegoś środka uwolnienia się 
od swego towarzysza, zobaczyła jednak, 
że Wilson dwie inne panie z swego towa- 
rzystwa naprzód poprowadził 1 był już 
dość daleko, powoli podała więc ramię. 

Musieli chwilkę u drzwi zaczekać, nim 
przyszła kolój zajechania na powóz Han- 
cocka, a Ludwika spuściła na twarz we- 
lon; mimo to nie mogła się powstrzymać 
od spojrzenia na przepyszny ekwipaż, 
ciągnięty przez dwa duże, potne ognia 
rumaki w świetoćj zaprzęży, gdy ją to- 
warzysz naprzód prowadził. Nie czekając 
na pomoc jego, lekko wskoczyła po 
otwartych drzwiczkach do powozu, po- 
czóm usiadł zaraz koło niej Hancock da- 
wszy dyspozycję stangretowi. 

— Nie mogłabyś mi pani powiedzieć— 
zaczął deputowany, gdy powóz z miejsca 
ruszył —— czemuś się pani wahała przyjąć 
mojo tak zresztą naturalne zaproszenie ? 
Czy się mię pani obawiasz ? 

— Obawiam się tylko tego, co świat 
powiedzieć może — odpowiedziała spo- 
kojnie. 

— A cóż mógłby on powiedzieć? Żeś 
pani królową balu była, którćj ja hołdy 
składałem ? Że może poznać po mnie 


było, że czuję się lepićj w towarzystwie | 


pani, niż nudnych moich kompatrjotek ? 


A gdybym nawet tak sobie postąpił — czyż. 


nie jestem zupełnie wolnym i panem wła-. 


snój woli? — Powiedz mi pani, czy mogę o którym mówiono, że będzie głosował |ważono, że 


panią czasem odwiedzić ? | 

— Nie wiem panie Hancock, — rzekła. 
poważnie — eo pana zoiewala do mnie 
w ten sposób przemawiać. Może się za- 
nadto poddałam wrażeniom balu i jestem 
za to ukarana. Nie mogę panu zabronić 
przecież odwiedzać dom p. Wilsona, nie 
mogę jednakże zrozumieć, co znaczyć ma 
ta grzeczność skierowana wyłącznie do. 
mnie. Jestem ubogą dziewczyną, Đir, któ-, 
ra mie nie ma prócz swćj dobrój sławy, 
i nie jestem tak płochą, ażeby ją lekko-- 
myślnie dla chwilowój próżności narażać. | 

— Lecz cóż panią to uprawnia do 
mniemania, że ja dobrćj sławie pani chcę, 
szkodzić ? — odpowiedział szybko, jakby | 
mimowolnie przysuwając się do niéj bli- | 
żój. — Gdybym już dzisiaj powiedział, że 
obudziło się we mnie poważne, głębokie | 
uczucie, miałabyś pani wtedy prawo po 
tak krótkim czasie poznania się naszego, 
odtrącić mię; lecz jeżeli ja panią proszę, 
pozwolić mi odwiedzić się tylko od czasu 
do czasu, ażebyś i pani miała sposobność 
do osądzenia mnie, mogęż więc mieć ja: 
kiś zamiar nieuczciwy ?. 

Ludwika nic nie odpowiedziała na to. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


KZ 


' „ustawy“ odpowiednićj... wszyscy, na 
których liczono. 
Słoweńcy, demokraci nismieecy, cała 


grupa Tyrolczyków, z Wyźszój Ausizji, | 


Styrji etc. pod przewodnictwem br. Ho 
henwarta bez wyjątku... wszyscy głoso- 
wali za zwolnieniem prasy od 
fiskalnego monopolu — tylko Po- 
lacy się rozpadli na dwie części. 
Większość klubowych prawodawców 


' galicyjskich przegłosowała mniejsz ość, 


która nie chciała się złączyć i iść razem 
z Rusinami, mamelukami i koterją urzę- 
dników zależnych w celu przysłużenia się 
centralnemu ministerstwu w takićj jesz- 
cze sprawie — i po długich bałamutnych 
rozprawach postanowili jedoi otwarcie 
w obronie fiskalnój idei rządu cen- 
tralnego wystąpić głosowaniem przez 
„Nein“, a drudzy nie mogli nie innego 
zrobić, jak wyjść z izby i nie brać u- 
działu w głosowaniu. 

a) Ci co pozostali w izbie i głosowali z Ru- 
siaami, Niemcami (z Krainy, Morawy i 
Czech) z krajów sławiańskich, figurami 
rządowemi są: 

Agapsowicz, Bartoszewski, Bocheński, 


ke. Przeciwko wniesionemu. prawu prze- 
mawiał znany post'ępowiec Richter, zacze- 
piając całe prawo głównie dla $. 1, ozna- 
czającego ilość wojska w czasie pokoju 
na 401,659 chłopa, nie licząc w to jedno- 
rocznych, utrzymujących się własnym ko- 
sztem. W całóm sformułowaniu projektu 
upatruje mówca nadzwyczaj wielkie nie- 
dokładności, mianowice pod względem 
rocznój rekrutacji, dozwalającn rządowi 
jak największój samowoli; pod względem 
ekonomicznym uważa mówca 3 letnią służ- 
bę w linji za zbyt długą, mianowicie dzi: 
siaj w czasie ogólnego braku sił robo- 
czych; wreszcie pod względem finansowym 
wykazuje grożący już w r. 1875 deficyt, 


Raka 


_ karnego, 
= znaczy wobec dyscypliny militarnej. 


na którego pokrycie nie będ ie 
nakładać nowych podatków. Niel 
czeństwa, prożącego .zachwianiem 
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nie ma dziś najmniejszego, 


. pokoju 
wrazie! Zag 


se | 
| 


a przej 
et: pię- 


OOOO GRA RA 


wojny Niemcy w każdym: razie wyprowa  |kuą wsznacznój. części Polki z rodzin 


dzić mogą 


p 00,000. w-pole. Z- reszta pws 
innych pańs 


niemiecki. hie, chce się do? ego, stógo 4 
wać. *Twieid mie rządu, ja o WP AC 


( polskich rząmieszkałych, w-Berlinie. De- 
twach europejskich Oznacza, putacje nadesłały : dwa towarzystwa nie-| 
siłę zbrojną w czasie pokoju/eć rok przed. |mieckis (2 wypowiedzianą nam wręcz 
kładane prawo budżetowe; rząd tylko | dewizą: Jeszcze Polska nie zginęła! 


<dzież+-tutejszę «towarzystwo węgie j 
A i 3 LURAS E RRA.PA E.NA fe LOF 
.Spół k Cz5ękN Z ostatnim -mianowicie ści- 


cja i Rosja miały większą siłę zbrojną, |słe i serdeczne łączą w. Berlinie będą- 


prawdziwóm , bo. re- 


jest tylko pozornie m , DO re- 
weak Francji wykażuje dale: 


krutacja roczna w 


5) 


cych Polaków węzły, tak dalece, 
atzystwa polskie i czeskie powzięły za- 


ko mniejsze liczby, w.,Rosjj zaś stosunek miar od roku przyszłego odprawiać uro- 


D 


ten jeszcze mniéj korzystnmy. Państwa |czystóści swe wspólnie. — Reprezentacja 
te zresżtą walczą» bankructwem "fińan-|sejmówa/ polska nie raezyła*w tym roku 


sowóm,"które z pewnością nie mało wpły*|zaszezycić przemysłowców polskich 
wa na Oziębienie wszelkich zachcianek į obecnością. ` E 


wojennych: = 

Z mowy wstępnój „hr: Moltkego, «bro: 
niącego, 
uwagę ki ka zeznań, charakteryzujących 
wyschłego strategika pruskiego. Nie szko- 
ła kształci narody, _ale wojskowość. Wy- 
sokie wykształcen e, jakióm się chlubią 
Niemcy, zawdzięczają jedynie; wojskowo- 
ści. Nie bolec ki „Schulmeister* odnosił 
ostatnie Świetne zwycięztwa, 


my przez pół roku z bronią w ręku. nar, 
byli, tego nam teraz trzeba przez pół 
wieku strzedz z orężem w ręku. Francja 
ma dziś o 45,000 żołnierza większą siłę 
pokojową jak Niemcy, choć większość 
reprezentacji francuzkić 

za utrzymaniem 
nie nigdy : 

i iwnęj jak patrjotyzm nie pieli 


cóż dopiero nasze Żywioły komunistycz- 


pokoj 


ne; — gdybyśmy im (niech Bóg uchowa) 


dać mieli oręż w rękę skutkiem pospoli: 
tego ruszenia... Z jednćj strony mamy na- 


' ród, który wiele posiada, z drugiej naród, 


który sławy nie potrzebuje; spodziewam 
się i pragnę, że z obydwoma pokój u- 
trzymamy. Nie wiem. bo: tóż, cobyśmy 
ze zdobytym kawałkiem Rossji lub Fran- 
cji począć mieli. (!) Dzisiaj pozostaje nam 
tylko albo zatrzymać gotowe do walki 
wielkie wojsko, albo też zrzec się: tako- 
wego, odrzucając wniesione prawo! 

Z demokratów socjalnych przemawiał 
rozumie się przeciwko prawu Hasenele: 
ver, protestując na wstępie przeciw za- 


-rzutowi, jakoby stronnictwo jego. było 


wrogiem państwa. Nie chce on pozba- 
wiać państwa siły zbrojnej, ale jest także 
przeciwnym wszelkiemu tworzeniu wojsk 
zaborczych. Na utrzymanie wojska w ce- 


prawa, zasługuje co najwięcej na. 
; aaa Sne U i 


ale. odniosło. 
je pruskie wojskowe wykształcenie. Coś- 


WS R czę . 

6j oświadcza | się! 
ju. Pospolite rusze | 
nie zdoła zastąpić żołnierza) 


W téj chwili” dówiaduję się-i- zwracam 
uwagę na.następujący szczegół. Spostrzegł 
już może który z szanownych czytel- 
ników, że'w powyższem streszczenmiu ob- 
rad.rad prawem wojskowóm nie widzi 
żadnego głosu z ultramontańskiego .cen- 
trum. Otóż z ultramontanów nikt ani za 
aniy przeciw: prawu nie; przemawiał. Kra- 
ży tu wieść, że ultramontanie postanowili 
wejść w targi z rządem i obiecali głosować 
za prawem wojskowóm , jeźli zmieni rząd 
polatykę kościelną. Wieści te nabierają co- 
raz to większego. prawdopódobieństwa.— 
Reprezentacja polska wyjdzie więc na 
przymierzu z ultramontanizmem niemiec- 
kim jak Zabłocki na mydle, jeźli wieść 
ta się potwierdzi, — dla miłój konse- 
|Ewencji powianaby nasza polska repre 
zentacja głosować za pruskiem prawem 
wojskowóm, by nie opuszczać swych. je: 
dynych „szlachetnych“ sprzymierzeńców, 
ultramontanów. Jeżli się, powtarzamy, 
wieść ta sprawdzi, będzie to świetna ale 
tragiczna; alustracja ndo“ „mądrego argu- 
mentu“, że obrona katolieyzmu a naro- 
dowości polskićj — to tosamo!.. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


| Kraków, 21 lutego. . 


List pewnego radcy, który wczoraj zamie- 
ściliśmy, daje bardzo smutne świadectwo o 
odwadze cywilnćj niektórych radców. Kiedy 
się jest radcą, trzeba mieć choć tyle odwagi, 
aby nie obiecywać i nie dawać „słowa honoru* 
tak długo, dopóki się nie wie, czy będzie mo- 
Żna pogodzić daną obietnicę i dane słowo 
ze sumieniem i obowiazkiem radcy! Przecież 
to znów nie jest tak uudną rzeczą nawet naj- 


|natarczywszych agitatorów, jeżeli ustąpić nie) 


lu obrony wystarcza jeden rok służby. jchcą, choćby za pomocą stróża kamienicznego 


Myli się hr. Moltke, twierdząc, iż tylko | 


za drzwi. wyrzucić, nie zaś pozbywać się ich 


długa służba wytwarza dobrego żołnie- za pomocą — słowa: honoru! 


rza: Hapowerczycy improwizowani pod 
Langensalza i tacyż Sasi pod Sadowa 


wybornie się bili. — Zresztą cywilizacyj- 
| ném zadaniem każdego państwa jest u- 


trzymanie spokoju i porządku społeczne- 
go; jeźli wam przeto cywilizacja na sercu, 
uwolnijcie Europę od wysokićj stopy wo- 
jennćj. Niemcy w Europie dziś najsilniej- 
sze, ich więc obowiązkiem najpierw się 
rozbroić, Wtenczas dopiero, gdy stwo- 
rzycie wojsko tylko w celu obrony, bę- 
dziecie mogli twierdzić, że kroczycie na 
czele cywilizacji. 

Z potulnych nacjonalliberałów zabrał 
głos znany Lasker i w dość długiej choć 
czczój mowie nie wypowiedziawszy nie 
stanowczego, wniósł w końeu o, przeka- 
zanie całego prawa pod obrady osobnej 
komisji, co tóż nastąpiło, poczóm posie- 
dzenie zamknięto. 

Członkowie nielicznego stronnictwa s0- 
cjalaych demokratów chcieli wnieść o u- 
wolnienie na czas obecnój sesji parla- 
mentu. pp. Bobla i Liebknechta, odsiadu- 
jących dwuletnią karę więzienia w for- 
tecy, na które ich sąd przysięgłych lip 
ski przed rokiem był skazał. Trudno 
uwierzyć, że wśród tylu nibyto niezgo- 
dnych z rządem partyj nie udało się im 
zebrać wymazanćj prawem liczby pod- 
pisów pod wniosek. Udali się i do Pola- 
ków, sądząc, że tam słuszne znajdą po- 
parcie — omylili się. Niech ich Czas po- 
chwali!... 

"Tutejsze towarzystwo przemysłowców 
polskich, które uchodzić może słusznie 
za wzorowe tak pod względem zdrowych 
i silnych podstaw, na jakich się oparło, 
jak i pod względem rzeczywiście kwitną- 
cego stanu obecnego, obchodziło wczo- 
raj siódmą rocznicę swego założenia 
wspólną kolacją i balem w sali hotelu 


Arnima. Zgromadzenie liczyło blizko 200 


Na. zebraniu wierzycieli masy Kirchmaje- 
rowskićj odbytem dnia 19 b. m., wybrano pią- 
tego członka wydziału wierzycieli; został nim 
p. Djonizy Skarzyński. Tak tedy nowy wy- 
dział wierzycieli składa się z dr. Rydzowskiego, 
p. Paszkowskiego, p. Pawła Popiela, dr. Mar- 
kiewiczą i Djonizego Ńkarzyńskiego. Nadto 
na wniosek dr. Markiewicza (zmieniający nieco 
wniosek p. Kluczyckiego), zgromadzenie pole: 
ciło nowemu wydziałowi, aby zbadał: czy 
prócz dr. Wyrobka kto więcćj jeszcze nie 
jest winien szkód przez masę poniesionych. 

Uchwaleniu dalszego wniosku, aby wydział 
zastanowił się także nad tem, czy na komisarzu 
sądowym nie cięży pod tym względem jakaś 
wina, sprzeciwił się przewodniczący konsyljarz 
p. Przesmycki. 

W końcu uchwalono, aby zarządca masy i 
nowy wydział w przeciągu trzech miesięcy 
zlikwidowane fundusze masy między wierzy- 
cieli w stosunku do ich pretensji rozdzielili. 

W muzeum techniczno - przemysłowóm 
w poniedziałek dnia 28 lutego od godz. 12— 1 
w południe, odbędzie się 4-ty publiczny od- 
czyt prof. Wład. Rozwadowskiego: „O kolo- 
rach, ich pochodzeniu, własnościach i użyt- 
kach.* = 

Sprawozdanie z dochodów balu prawni- 
ków. Dochód ze sprzedaży biletów na bal 
wyniósł 1241 zła. 44 c., koszta urządzenia 
576 zła. 14 c. Pozostało czystego dochodu 
665 zła., który przeznaczonym jest na cel 
bibljoteki uczniów wydziału prawa i admini- 
stracji uniw. jagiellońskiego. Pan Henisz ofia- 
rował darmo meble do buduaru, p. Voss dyr. 
fabryki gazu zniżył do połowy cenę zużytego 
gazu. Š 

Pan Z. W. Śmietański, znany virtuoz, 
wróciwszy, z Wiednia, odegra na koncercie 
dnia 2 marca r. b. w sali hotelu saskiego, 
oprócz- klasycznych kompozycji, także naj 
nowsze swoje kompozycje. ; 

Znaczna liczba nauczycieli wiedeńskich po- 
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stanowiła zwołać | w tyn rok powszechny 
riackich do Wiednia. 

„Palenie zwłok, — Na onegdajszem posie 
dzeniu towarzystwa lekarskiego we Wiedniu 
„wniósł dr, Osex, złożenie komitetu, dla zbada: 
nia kwestji palenia „zwłok. Że względów sani- 
arnych nie wiele dałoby się podnieść przeciw 
temu’ zarzutów, musi jednakże być ta” rzecz 
„wszóchstrownie 'dobrze /rozważona i zbadana. 


pewne rytuał i wyznanie w przeprowadzeniu 
téj sprawy. Do czego jednak dażyćby się po- 
winno i co. może ogiągnaćby: się dało, tem jest 
jeżeli mie ' obowiązkowe palenie ciał, tos przy- 
najmnićj, wtedy, gdyby sobie tego ktoś życzył. 
Potem odczytał dr. Kohn pismo burmistrza z 
Oberdóbling'i, tamtejszych. pięciu radców miej- 
skich, którzy się chca testamentem zobowiązać 
do- spalenia swych zwłok, jeżeli to tylko-po. 
zwolone będzie, Dr. Schnitzler- zrobił jednak 
uwagę, że możnaby «coś i ze słanowiska sani- 
tarnego paleniu ciał zarzucić, chociaż daleko 

mniój, niżeli przeciw dotychczasowemu:grzeba.- 

niu i przytacza wyrażenie się Hyrtla, ze w In- 

djach, gdzie często odbywa się palenie zwłok 

w większćj liczbie, proceder ten powietrze na 

wiele mil „do. koła zanieczyszcza, Powinnaby 

naprzód chemja zająć się wynalezieniem takie- 

go sposobu palenia, ażeby je jak najmniej szko- 

dliwem. uczynić, Wreszcie wybrano do propo: 

nowanego komitetu radców saaitarnych Grauste- 

ra, Novaka, Osera, lekarza sądowego Haschek'a 

i lekarza do oględzin zwłok, Steiningera. 

Obecnie dokonywa się w Węgrzech reforma 
pisowni języka Madziarów. Jest.ona, jak wia- 
domo, tak zawiła i na tak skon plikowanych o- 
parta zasadach, że może walczyć o palmę pier- 
wszeństwa z angielską. Jedna z najpopularniej 
szych gazet . miejscowych Hon pisze, że jeżeli 
skutkiem tćj reformy zniesione zostaną chociaż- 
by dwie zbyteczne spółgłoski, to zaoszezedzi 
na tem ze względu na koszta druku i papieru 
przeszło 50 tysięcy złotych reńskich. 

+ Hr. Segur, córka sławnego Rostopczyna, 
autorka „Durakina*, zmarła na wyspach w 
Hyeres. R 

++ Dnia. 16 stycznia umarł Stefan Paszkie- 
wiez, żołnierz z 1831 na emigracji w majątku 
swoim Chatean de Mazierć, w departamencie 
du Cher. Był on bratem Karola Paszkiewicza 
Belwederczyka. Wyszedłszy do Francji oddał 
się naukom technicznym i jako inżynier drógi 
mostów, częścią własną pracą, częścią posagiem 
Żony margrabianki de la Part, z która ożenił 
się we Francji, przyszedł do znacznego ziem- 
skiego majatku, z którego hojna ręka wspie- 
rał mnićj szczęśliwych braci wygnania. 


Wiadomości. urzędowe. 


— (Cesarz przeniósł porucznika Tomasza 
| Podgórskiego z bataljonu milicji kraj. Kolbu 
|szowa nr. 56 do stałćj armji; porucznika Jana 
;Pokrajaca z pułku piechoty bar. Grorizutti, 
jako oficera instrukcyjnego do czynaćj milicji 
krajowej. . 

— Namiestnik przeniósł komisarzy powia- 
towych: Wład. Krzaezkowskiego z Stryja do 
Łańcuta, Ant. Lewickiego z Nowego Sącza do 
miejscowéj komisji serwitutowćój w Stryju, i 
Norberta Lorscha z Łańcuta do Mościsk: tu- 
dzież adjunktów powiatowych: Jędrzeja Lescha 
z Chrzanowa do Nowego Sacza, Leop. Pra- 
sehilla z Mościsk do Rzeszowa; nareszvie pra- 
ktykantów konceptowych: Wine. Pola z Kra- 
kowa do Chrzanowa, Wład. Gałeckiego z Hu- 
siatyna do Śniatyna i Włodz. Ławrowskiego 
z Namiestnictwa do Stryja. 

Wyciąg z dziennika urzędoweyo Gazety 
Lwowsktćj z dnia 18 lutego: 

Licytacje. W sadzie pow. w Rawie, dnia 
27 lutego, realność 1. 483 w Potyliczu. — 
W sądzie pow. w Żółkwi, dnia 27 marca, go- 
spodarstwo 1. 142 w Krechowie. — W sadzie 
obw. w Stanisławowie, dnia 4 marca, realność 
1. 942/, tamże— W sądzie pow. w Podhajcach, 
dnia 26 lutego, realność 1. 43 tamże.— W są- 
dzie pow. w Kętach, dnia 24 lutego, rucho- 
mości do firmy C. G. Dietrich i syna należące 
w ękach i Osieku. — W sądzie pow. w Du- 
biecku, dnia 27 lutego, realnoćć 1. 86 tamże. 
— W sądzie pow. w Oświęcimie, dnia 9 marca, 
realność l. 352 w Przeciszowie. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Komitet tow. gospodarczego galic. za- 
powiedziawszy w konkursie z dnia 20 grudnia 
1783 r. do 1. 1674, iż adres sekretarza ko- 
misji sędziów do premjowania gospodarstw 
całkowitych późnićj będzie przesłany, zawia 
damia: że komisja ta na posiedzeniu z dnia 22 
b. m. zamianowała sekretarzem komisji p. Mie- 
czysława Darowskiego ze Lwowa i uchwaliła: 
1. Przedłużyć termin do wniesienia podań 
przez ubiegających się o nagrody do dnia 1 
marca r. b. 2. Że wszelkie korespondencje, 


1 


pa WIEZA ZA RÓRZ ED DA POZA ROZ DOE ZOZ ZOO ZAD O LN DOD LĄ. DODA AO LD OŚ | 


m R AMAZON 


-- MMIIAMNGO 
podania i cay MAR MOTAM, 


przesyłane 


[być maja franco; do. komitetusc.-k.. tow; gospo- 


darczego galicyjskiego z napisem na kopercie: 
„W sprawie premjowania gospodarstw wzoro- 
wych całkowitych, kategorja A.“ Co się ni- 
niejszem podaje do powszechnéj wiadomoséi.= 


Ostatnie wiadomości. "> 
Wiadomo, że. deputowani alzacko-lota- 
ryngscy uczynili « byli «wniosek, ażeby* im 
wolno było w izbie języka fravcuzkiego 
używać.. Prezydent Fordkenbesck jednak 


zwrócił uwagę. na to, że sprzeciwiałoby 
się to zupełnie: regulaminowi. Wtedy: u- 


j dali się oni w tćj sprawie do samego 


Bismarcka, który właśnie wszedł był: do 
izby, a przemówiwszy -do.niego.po fran 
cuzku, odebrali odpowiedź, że on tu po 
frańcuzku — nie mówi. „Ale rozumiesz 
pan przecież ten jezyk“: — „Tu niel“ 
— była odpowiedź Bismarcka. i 

Dzienniki. niemieckie są: na: *Teutscha 
okropnie oburzone i twierdzą, że nie tyl- 
ko słuszność mu się stała przez odrzuce- 
nie wniosku jego, ale: że, właściwie za 
drzwi wyrzucićby: go należało !!! 

Komentarze  do' listu . Rouhera, jakie 
zamieszcza  bonapartystowski dziennik 
Ordre, widocznie inspirowany z dotyczą- 
cćj strony, podnoszą o wiel» doniosłość 
pisma tego. Podług nich ‘chciał eks wice- 
cesarz dać Mac-Mahonowi do zrózumie- 
nia, ażeby kończył przejściowe swe 
dzieło ; bonapartyści zaś wesprą go, o'ile 
będzie konserwatywnym. „Wystąpilibyś- 
my tylko wtedy przeciw panu, gdybyś 
niepomny swego początku niewiernym 
stał się misji swojej i przyjętym zobo- 
wiązaniom, pozwalając ministrom poświę- 
cić samowładzę ludu jakimkolwiek intry- 
gom.“ 


- „Telegramy Kraju“ 


Petersburg 20 lutego. Na balu wczoraj- 
szym obecnym był dwór cały, nie wyjmu- 
jąc eesarzowćj. Bal odbył się w sali kon- 
certowćj, cała zaś sala balowa przemie- 
niong była w salę jadainą. Na galerii 
wzdłuż kolumn był urządzony bufet. Na 
zatylu sali koneertowćj jest kilka sal dal- 
szych, między któremi znajduje się sławny 
malachitowy salon, którego sufit oparty 
jest na kolumnach malachitowych i gdzie 
znajduje się znana olbrzymia waza. Da- 
léj znajduje się tam pokój gry, salon 
dworski i koncertowy. Ściany i sufit sali 
balowćj są z białćj sztukatury i otoczone” 
kolumnami. 

Taniec był ożywiony. Hrabia Andras- 
sy tańczył kadryla z księżniczką Wales. 
Następnie otworzyły się podwoje sali mi- 
kołajewskićj i udano się na kolację. Sa- 
la przeistoczoną była w gaj palmowy; 
naokoło każdćj palmy był stół z dzie- 
sięcioma nakryciami. Stół cesarski usta- 
wiony był naokoło olbrzymićj carioda 
criva i cudownie w kwiaty przystrojony. 
Siedmset czterdzieści osób brało udział 
w uczcie. Dzisiaj z. rana będzie wyciecz- 
ka do Kronstadtu. 

Londyn 20 lutego. Disraeli przedłoży 
dzisiaj nową listę ministrów. Jutro od- 
biorą ministrowie pieczęć państwa i złożą 


przysięgę. 


Kursa. — Wiedeń 21 lutego godz.2.10.— 
Akcje kredytowe 241.50.—Londyn —.—.— 
Srebro 105.50. — Dukat —.—. — Lombardy 
161.—. — Losy z 1864 r. 141.25. — Akcje 
franko-austr. 48,—. — Napolecny —.—. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 232.75, — Akcje 
kolei lwow. czern. 143.50. —Akcje kolei półn. 
wschodnićj 111.—, — Akcje banku związkow. 
25.—.— Oblig. indemn. gal. 17.50. — Akej: 
banku wied. dla obrotu 122.—.—Akcje anglo: 
banku 154, —. — Akcje kolei rzad. 325.—. — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
160.50.— Tramway 168.—.—Banku budowy 
84.25, — Akcje kolei wschodnićj 57.—. — 
Akcje banku anglo-węg. 32.50. — Akcje kolei 
zjedn. 140.25.— Losy tureckie 45.50. — Losy 
premj. węg. 79.50.— Akcje kolei bogumińskićj 
139.—. — Akcje kolei ces. Elżbiety 209.—.— 
Akcje kolei półn. zachodn. 192.—. — Akcje 
franeo-hungaria 52.50. — Ogólny bank austr. 
75.50. Usposobienie giełdy: moene. 


Wydawca i redaktor odpowiedzi:lny: 


Stanisław Gralichowski. 


gy: trzecią rocznicę zgonu 


KRAU 2 niedzieli' 22 lutego 


WSPOMNIENIE _ | — [fq rmiesZczenie 


= WYSPRZEDAŻ | | 
zakładu szkolnego rozmaitych wysortowanych towarów resztek i konfekcji 
odbędzie się w dniach 2, 3 i 4 marca r. b. w magazynie © ` i} 


"Henryka Schwa rza 
w. Krakowie, ul. Grodzka 88. 4890(1-2) 


Fortunata Korab” Zdzieńskiego 
j } „z Płaszowa. 

„Duchu. przeczysty czuję Cię przy sobie. 

I choć Twe kości leżą w zimnym grobie, 

Zawsze mi jednak stajesz przed oczyma, 

Zawsześ w pamięci, choć wśród nas Cie nie ma. 

Sprzykrzyłeś sobie żyć pomiedzy nami — 

Cnota zaś swoją Boga uprosiłeś, 

Że cię już więcćj doczesność nie maini, 

Że wcześnićj życia frasunek skończyłeś. 

Zacny młodzieńcze, w rówienników kole, 

Bywałeś wzorem — prawością — pochodnia, 

Zawsze powaga była na Twém czole — 

Zapomnieć Ciebie byłoby to zbrodnia. 

Boś się nam dobrze zasłużył w pamięci, 

Więc Ci wspomnienie piszem z szezerćj checi. 


poszukuje się domu wśród miasta 
Krakowa położonego, o dziewięciu | 
większych i. pięciu mniejszych. po-|- 


kojach od 1. lipca b. r. do wynajęcia. i laigs i sob zpsiwob | g + gw ogośbi : sbat 


Zgłoszenia pp. Własċicieli ` przyj- 
muje ustnie, lub pisemnie, biuro od- 
działu technicznego przy ©. k. Star| © -- s isgg gyjdslod d s 
NE” Źniżone ceny. Żniwiarek-—* ~ = "GB 
ż powodu spadku ażia i tylko na czas trwania tego spadku | 


rostwie' powiatowóm *w* Pałacu Spi- 
skim. 4902(1-3) 
Sapauelsena popr: Royal- złr. wal. austr: 375 


Wyproś nam duchu przeczysty u Boga — f Kraków 17 litego 1874. 

Dole znośniejszą, byśmy wkrótce społem : dto E osiarka j 24/5 

U niebieskiego spotkali się proga; Ceres y gj 7 {435 ; 

Badź przy nas duchu, badź naszym aniołem EL n n yo OE 

$ > 58 , ovarda nówa 375 
n n n AW. 


Kieruj przeczuciem maszóm do ostatka — 

Aż kości nasze przyjmie wspólna matka. 

My wierzym w przyszłość, bośmy nie zwierzęta: 
Więc choć: nas tróski'na wskróś skołatały, 
[rwamy nadzieja, że dola zakleta — 

Zmieni się przecie, że choć duch nasz cały 

Z dobra swa sława i dobróm imieniem — 
Stanie przed Boskićj jasności promieniem. 
Wówczas się złaczym, już na wszystkie wieki — 
I będziem istnieć gdzieś w nieskończonościach. 
Chwila ta przyjdzie — kres ten niedaleki, 

Nie kap sie | duszo moja w ziemskich 'złościach — 
Spraw to najczystszy duchu Fortunata, 

Niech się myśl moja tylko z niebem brata. 
„Szybko czas leci* — trzy lata minęły 

Jak sie twe oczy snem śmierci zamknęły — 

pis ma cię — nie ma — 'i smutno w Płaszowie; 


Cena zniżona zależy od wczesnych zamówień z */, zadatku. 


EE" Kredyt za umową. L. Zieleniewski w. Krakowie “Z. 


i 48991-10) fabryka: machin, kotłów, narzędzi; odlewarnia itda 


Zaproszenie- 
do j 
|p literatów PpOLSKiCH. 


Poszukuje. się tłomacza do przekłądu z orygina- 
łu francuskiego na mowę polską czystym i po- 
prawnym jezykiem listów Pascala „Les provincia- 
les*. Za przekład wszystkich listów bedzie zapła- 
conei] 00- guld» aust: czyli i400- złpl. -lúb 1200 fr.), 
a. gdyby kilka, osób się zgłosiło i pracę tłomaczenia | 
między sobą rozdzielili, otrzymaja odpowiednia 
tój kwocie cenę, ża każdy pojedyńczy list. Bliż. 
szych wiadomości udzieli ksiegarnia p. Friedleina 
w Krakowie. 4903(1-1) 


 RENLNOŚĆ 


pod 1. 6 przy ulicy Krupniczój w Krakowie poło- 
żona, składająca się z kamienicy jednopiętrowćj, 
ogrodu i podworca jest do nabycia z wolnój ręki. 


GALICYJSKI ZAKLAD KREDYTOWY TIENSKE 


sw KMrakowie 


wydaje 


LISTY ZASTAW 


51/40/ na srebro, losowane w 36 lat. 
6%/, na walutę austryjacką losowane w 36 lat. 
RY» las 4 R w 18 lat. 
oraz. 79/9 Listy dłużne losowane w 20 lat. 


ałość za wobą kraży w ojca głowie. 
Nieraz w zadumie godzinami siedzi, 
I swóm sieroctwem samotnie się biedzi. 
Tylko w uczynkach dobrych ulgi szuka — 
A życie Jego, to drogim nauka* 
Życie Twe ziemskie każe mieć nadzieje; 
Że łaska Boża dla Twój, duszy dnieje — 
A więc Korabiu — gwiazdo tego rodu — 
My także Tobie nić zrobim zawodu. 
Czekaj tam na nas w téj wspólnej ojczyźnie, 
Aż dusza nasza życiu się wyśliźnie. 


Bliższa wiadomość u właścicielki. 4883,2-3) 


DENTYSTA H. ALPHONS 


przybędzie tego roku W d. 24 marca do Krakowa i zamieszka znowu w hotelu Pollera. 
Uprasza jednak swoich szanownych pacyentów, żeby się rAczyli jak najwcześnićj do niego udać, by 


możńa dokonać wszystkiego z zupełnóm zadowoleniem, jeżeliby okazała sie potrzeba przygotowania | 


do plombowania zebów lub zrobienia sztucznych części zebów. 4901(1-5) 


Wystawa powszechna 1873, medal zasługi. 


ERNEST KRICKL 6 SCHWEIGER 


c.k nađwor- figi ni dostawcy 


haftowanych i tkanych kościelnych przedmiotów 
"Wiedeń, Kohlmarkt Nr. 2. 


Fabryka: Gumpendorferstrasse Nr. 84, 


polecaja ; 
przewielebnemu duchowieństwu swój wielki skład wyrobów według stylu f liturgicznych 
przepisów; jako to: 
ornatów, dalmatyk, kap, baldakinów, sukien na katafalki, chorągwi, bie- 
lizny kościelnćj, materyj na sutanny : I td. i td. 
tudzież wszelkie gatunki N 
kruszcowych sprzętów kościelnych po cenach fabrycznych. 
Cenniki ogromnego składu kościelnych przedmiotów, tudzież wzory i rysunki odwrotną 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na każdym Liście Zastawnym 
podpisem c. k. Komisarza! rządowego, sa nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem „zakłado- 
wym Towarzystwa, które w myśl $. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rze- 
czowóm opartych, nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub 
giełdowych. 

9, guma znajdujacych sie w obiegu Listów Zastawnych nie, może przewyższać wierzytelności hipo- 
tecznych Zakładu, ani téż dziesięćkrotnie wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakłado- 
wego Towarzystwa (obecnie wynoszącego 11000.006 zir. w. a.) $. 76. 

8. Kupony płatne w walucie dnia 1 maja i 1 listopada 

o» „ w srebrze dnia 2 stycznia i 1 lipca każdego roku, wypłacają sie bez żadnych 
strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek. 

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2 lipca 1868 Nr. 93 dz. pr. p. Listy Zastawne mogą służyć 
do lokacyi funduszów sierocińskich, instytutowych i depozytowych, również jako kaucye w sto- 
sunkach kontraktowych 1: służbowych. 

Listy zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego sa do nabycia po 
kursie dziennym : ; 
w Zrak owie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Barku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we luwowie: w fiji c. k. uprz. Zakładu kredytowego dla Handlu i Przemysłu, 


wsmEarnowie: w Filji Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w RA7Tarszawzie: w Banku Handlowym, - 
w Wiedniu: w Lombard- und Escompte-Bank, Kiirtner-Strasse 10, 


pocztą franko. 4895(1-3) 
; w Berlinie: w Norddeutsche Grunderedit Bank. ` 4879(1-?) 
| Zapadłe Kupony wypłacają się +akże we wszystkich powyżćj wymienionych instytucjach. 


iiis s 


Kurs papier ó w i pie n ię | Z y- 

a O piaca |żadają „płaca |żądają płaca | żadają 
KRAKOW, 21 lutego. : Losy: Zła. c.|Zła. e. Listy zastawne: Zła. e.|Zła. e 
Dom bankowy BA Obligacje indómn. galicyjskie „| 25/79 2ifa roku 1839 całe za 100 zła... .....|308 — 312 — AJlg. oest. Bd.Kr.los... 5% zła.sr...| 98 50| 95 70 
14% Listy zastawse gali kie -..-| 08-705 =», ASRA polin » NOO AA 0009 > log5 —|)-,« „ 33latlos ... 0%, 45 GA MALA = 
A ag Listy zastawne, f licy, 82 | 84 — t/o rząd. z r. 1854 na ZEWIYNAAOAOGO 08 25 98 75; n  „ gm. 40..... A 0 |= 
N 1% Listy zastawne polskie 98 —|'94'75 50/0 M „ 1860 cale ,, 500 zia. .. 104 25704 50] Galie. Bankn Hyp..... 6% w.ź....| 86 50| 87 25 
0 % Listy zastawne polskie ser] 92 25| 938 75150 » „o 186 1/5, 100, o 109 50110 — p 0 Banku Włość. .1 6% m n-«-| 92 50| — — 
W; dań 5% Listy zastawne polskie nowa 91 25, 93, —jRzadowe w 13864 2a-100, złAS.e 2 142 25142 7824 Nationalbank........ 5% m.k....| -- —| 95 — 
jeden 1% Listy likwid:wyjne polskie... 78 —| 79 sejkrgóy tone 1860r... oe . „100zł.m.k.|169 78,170 25 SERY KRALA ... 5% w.a Z WI: 

Un: "o Listy zastawne, banku wip, gal. | S6 50, 88 50lKrakowskie ........-- 20 zła. ..| 20 50) 21 — Aa 3 Bigi 

l, Börsegasse Nr. 14, 1%. Listy zastawne banku wtościań. | 94 50] 94 50 b Obligi pierwszeństwa: 

założońy (celem | załatwiania spraw aNs “Alie. zakladu kredyr. ziemskiego: Akcje bankowe i kolejowe”: Areyks. Albrechta .... 100w.a. ...| 19 BO| 79 76 

wych | szczególnie katolików, poleca niniej- EEA Listy zast, 36-letnie srebrem d — == i Dniestrzańskie...... - 5%. „dan sh Sboziudo c= 

szóm wielce szanownym przyjaciołom tego 2 Listy gast. AREAS banknot. .| 7 —| 77 >| Anglo-austejackie ..... za 120 zła. |154 75/155 25 EE EUędiA 3 5%. fian [100 DAER Sa: 
dzieņnika treść programu swego domu :. A E SĄ OSA: oi jt s: PA A zd sy Boden-Credit-jhsśtrjacekoanąg0aw Peros > AUTEK A ABOBOAG BAN a A 108 '25|103 50 

1. Przyjmujemy kapitał: celem umieszczenia je koler ARE ah aa A RE Franco austrjackie .... nt 180 » 47 -—| 47 50] 7 1871 III. ....... 5% „ .....|103 25/103 50 
na pewne hipoteki i interesa lombardowe. menssa karola ndwikas:|281—|285 — || 7 gęgierskie .... », SOc | 05.800500 Lwów.-Czern.-Jaśsy: 

o. Pośrędniczymy w kupnie i sprzedaży aba Iwowsko-czem.-jaskiej P 142 —|146 —| Natiónalkauk ....... i fel TORU ” dogi —|983 — „  11865.....-- 5% sr. wsa..| 76 15| 77 — 
wszystkich na wiedeńskićj giełdzie koto- JA iat dla han. i przem. 80 zła — —| = | Unionbank.......::1: za 200 zła. |142 25|142 75 a I 1867......- AROE S ras 
wanych papierów wartościowych. X ODA U DOŻCC 412 200 „ | — ml — i Areyksięeia. Albrechta 200 zła. „+. 119 —|120 — „ 10 1868....... SEE E BULACH) Pe 

3. Utrzymujemy ciagły iuteres walutowy i | osy krakowskie na 20 Zła 22 — —| 22 504 Dniestrzanska ..4... 200 n maili —wiail wości PRUT EE DJe mi R 
„dewisowy; jak również prowadzimy w ogó- PSE i: O wógierskiex 4.4. ; 18 —|.81'60] pyeries- Tarnow PEETA On Zn saat a A E E Weg.-galic: Zupkow. . 5% n non T4 50175 — 
le wszelkie interesa bankowe. m 3% sinedh A00 franków ....| 41 — R =i Ferdinand Nordbahn 1000 zl. m. k..|2045—|2050—; * Nordostbh.. . 300,5% mom » | 72 25] 72 75 
Majac bardzo wielkie stosunki, możemy f: TONAS Dhan iyor NE NSE 27 T Gal. Karl Ludwig ..- 210 zła. sw.. .|282 75 283 25ł_ 7 Ostbalin . + n 300 5% mon » | 66 50] 68 15 

naszym klientom udzielać najlepszych infor- prenro NOWOJARSIWCE A KG GWiŹ ; 105 60 107 Pasehan Oderberg... 200 zł. m.k..|189 —|140 — o ię Al o > 

macyj, a rzetólna podstawa naszego domu || PA POTAS dia 1557501157 0] Lwow. Czem, Jassy ii 200 3w ien > -|144 50|145 =] O WARSZAWA, 19 lutego. RUE. K Rar- kE 

jest rekojmia dla najdogodniejszych warun- f ee KAD O Oha iia S pó. 3. WE 3 EO A ES O 50l i61 —| Listy zastawne serji 1 4% 94 Í 94 50 

ków we wszystkich transakcyach. |] Dukat obrącZKOWy sous we stroi ioi} RUA 291] g 7 i j pee z, A ) MADOLA c 

NE : Hi 20-frankówka i. e uiro ERD PAY 8,85 9 — wew JOB ya Baza cj oi Za IRE 93 60| 93 90 
4676(5-10) Adres dla telegramów: | — ZW. ad Ti emisji. .-200 + BOK |4— KR kupon ubiegły. .--.-.-- „Gal —-57| — — 
= z Ę i y Siidbahn (Lombard). 800 .]153 50/1564 — NOWE . 116 OOCAECORCH 92 35 
Baxeres, Biirsegasse 14, Wiedeń. [4 WIEDEN, Podm ga WE BIEL E Seod Ihe a keri o T pamer y 
[| Kenta austrjacka BJą «+: 2:33 - «,..| 70 —| 70 107 „ NMordostbahn „.. 200 109 —|109.50] „likwidacyjne... 18 85| 79 15 
| A A w srebrze 50/, .. 74 40| 74 503 2 Ostbsihu (500 fr.) 200 ; — 
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